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K R Ó L E S T W O  P O L S K I  B.
W arszawa, d. 2 5 września.

Z mewymównem upragnieniem oczekuje 
stolica tuteysz* przybycia N. Pana, wkrótce 
spodziewanego. Poprzedził go juz JW . Mi­
nister Hrabia Capa d^Jstria , który powra­
cając z Londynu  zjechał tu w  przeszły wto­
rek.

Onegday nadeszły tu  kredens i kuchnia 
dworska.

W czoray  obchodzono tu  rocznicę urodzin 
N. W . Xiczny Anny P aw low ny , dostoyney 
małżonki Królewica następcy tronu N id e r la n d -  
skiego, przez nabożeństwo i Te Dęurn w ka­
tedralnym kościele, a wieczorem przez oświe­
cenie domów.

P  R U S S Y.
Berlin dnia 18 wrzenia. Po odebraneytu 

wiadomości o śmierci Xtążęcia Bluchera W ahl-  
sc i dt ,  rozkazał Król Jmć wziąć żałobę woy- 
sku na 8 dni. Wspomniony Xiążę, f e l d m a r -  

sza.ek pruski, zaszczycony wszyslkiemi cel- 
nSeyssemi orderami woyskowemi europeyskiemi, 
urodził się d. 16 września i 74 a roku w Ro- 
stoku. Gdy miał lat i 4 , oyciec jego, rotmistrz 
w woysku Heśka-Kasselskiem, posłał go na po­
czątku siedmiołetniey woyny na wyspę Rugen, 
gdzie, widząc huzarów szwedzkich, nabrał ó- 
ehoty  do stanu żołnierskiego. Mimo więc ra ­
dy i woli rodziców 1 krewnych swoich, zacią- 
gnąłsię do szwedzkiego pułku huzarów, odpra­
wił pierwszą kampaniją przeciwko Prussakom, 
a zabrany w niewolą, 1 skłoniony przez pułko­
wnika B elling , wszedł w służbę' Pruska, i zo­
stał wymieniony za innego oficera swedzkiego. 
Urażony zaś o to, i i  go w awansie pominiono, 
żą.iał uwoinienią od rlalszey służby, Co też o- 
trzymnł ze stopniem rotmistrza; gospodarował 
polem na wsi, którą posiadał, i został radcą ' 
ziemiańskim. Po śmierci Fryderyka  / / ,  0c[ 
którego czuł się skrzywdzonym, wszedł znowu 
do dawnego swego pułku w stopniu majora, zo­
stał wkrótce dowódcą tego pułku , i walczył 
mężnie w kampanijach roku 1790 i 1794 naj  
Renem. Świadkami dz-eł jego wojennych sa: 
Oręhies, Luxem burg i Frankenstein. W  okoli, 
each Oppenheim, Kirweiler i Ederheim  odniósł 
Znaczne nad nieprzyjacielem korzyści. W  na­
grodę zaś świetney bitwy pod Leystadt, otrzy_ 
mai stopień jenerała majora, i dowództwo woy-

ska nad niższym Renem. Pokóy przywiódł go 
do przykrey nieczynności, z którey go znowu 
woyn3 w roku 1806 nń pole bitwy podzluer- 
stedt powołała, a z przyczyny nieszczęśliwego 
jey wypadku, udał s:ę z większą częścią jazdy 
za odwrotem Xiązęoia Hohenlohe do Pom era­
nii. Składał lewe skrzydło; znaczna jedask o- 
dległość dzieliła jenerała Bluchera od Xiąźęcia 
Hohenlohe, Nagłym więc pochodem dzień i 
noo chciał się z nim złączyć. Tymftzasem Xią- 
żę Hohenlohe kapitulował niedaleko Prenilow, 
Odcięty Bliicher od Szczecina Wpadł do Xię- 
ztwa meklemburskiego, gdzie się w  okolicach 
Dambeck z korpusem Xiążęcia weymarskiego 
połączył. Zanadto atoli szczupłe miał siły, aby 
się dostał do Odry. Sciśaiąty od M urata, 
X  ążęcia Ponte Corvo i Soulta, jeden tylko wi­
dział sposob ratuuku przeprawiając się przez 
rzekę Trace. Poszedł do Lubecki, a gdv to 
miasto szturmem zdobyto, cofnął się znowu za 
Wspotnmoaą rzekę, d. 7 listopada musiał kr.pi- 
tulowac przy R atkau , zastrzegając sobie w yra­
źnie, i i  proponowaną sobie przez Xiążęcia Pon­
te- Corvo kapitulacją jedynie tylko dla niedo­
statku potrzeb wojennych i żywności przyymu- 
je> Jako jeniec wojenny został wkrótce wy­
mieniony za jenerała francuzkiego Victora.

rzy ył do K rólewca , zkąd go zaraz posłał 
Kroi z woyskiem na statkach do Stralsundu, 
aby pomógł bronić Pomeranii szwedzkiey i 
wspierał działania Szwedów. Po tylżyckim 
pokom otrzymał Blucher dowództwo woyska 
w Pom eranii , lecz wkrótce na wezwanie Bo­
napartego , wraz z innemi znakomitemi męża­
mi, uwolniony od dalszey służby, nie należał 
do posiłkowego korpusu pruskiego przy woy- 
sku francuzkiem w Rossyi w lecie roku 1812. 
Gdy zaś potem Monarcha jego złączył się z N. 
Cesarzem Alexandrem  dla skruszenia więzów, 
które przemoc Francuzów Niemcom ukuła i 
g4 y całe Prussy powstały dla pomszczenia się 
hańby, Blucher , wtedy już 7 ociolrtni starzec, 
hył jednym z nayczynaieyseych. Objął naczel­
ne dowództwo woyska pruskiego, i połączone­
go z nim Rossyyskiego korpusu jenerała W in -  
zingerode, okrył się sławą w bitwie pod Liitzen* 
stoczoney dnia s maja 1815 , za co wkrótce o- 
trzymał od N. Cesarza Alexandra  order ś. Je­
rzego, a przez usiłowania swoje w okolicach 
Bautzen 1 Hochkirch, nowe sobie zjednał laury, 
a nadevyszystko wieniec zwycięski w stanów-



czey bitw ie nad rz e k ą  Katzbach, d. 26 s ier­
pnia. Zniszczył tam  korpus M acdonaldu , o- 
czyścił cały Śląsk od F rancuzów  i woysko jego 
otrzym ało chlubne nazw isko  woyska śląskiego. 
Sam Bon p a rte  na próżno chciał w strzym ać te ­
go starego Rycerza, którego przez szyderstwo 
jenera łem  huzarów  nazywał; Rossyanie zaś na­
zywali go M arscha l Vorwa>ts (m arszałkiem  
naprzód  ) W ta rg n ą ł  Bliicher  do Luzacyi, prze­
praw ił  się d. 3 października pod W artonbur giem. 
p rz ez  Elbę, posunął się ku Lipskowi', poraził d. 
16 października marszałka M orm oni przy  M o - 
ckern , id .  i 3 tegoż miesiąca znacznie się p rzy ­
łożył do zupełnego pokonania dumnego nieprzy­
jaciela. Nazaju trz  ws td ł  pierwszy z woyskiem 
swoim do Lipska. Marszałek V orw drts  ( tak  
go bowiem odtąd nazywano) przeprawił d. 
i  stycznia  i 8 i 4 za R en , osadził d. 17 N a n cy , 
Wygrał dnia 1 lutego b itw ę pod la R o th ie e , 
posunął się ku Paryżow i, lecz gdy skrzydłu je­
go zagrożono , musiał się w lu tym  cofnąć do 
okolic C halons ; na początku atoli marca posu­
nął się znow u, i św ietnem  zw ycięz tw em  pod 
L a o n , d. 9 marca odmesionem, otw orzył woy- 
sku sprzym ierzonem u drogę do P aryża . Dnia 
3 i m a r c a ,  po stanowczpy bitw ie na wzgó­
rzach  M ont m a r t e, wszedł pierwszy raz do s to ­
licy F rancy i.  Nagradzając M onarcha zasługi 
j e g o , mianował go X :ążęciem  W a h h ta d t,  na 
pam ią tkę  jednego z p ierw szych  jego i nayw a- 
źnieyszych  zw ycięz tw  pod W a h h ta d t  nad rze ­
k ą  Katzbach, i stosowne przeznaczył rru upo­
sażenie. G dy w  czerw cu  tow arzyszy ł Królo­
w i do Anglii, o trzym ał od Xięcia Rejenta wi­
zerunek  jego, naród  zaś przyjął go zw ie lk ićm  
uniesieniem r a d o ś c i ,  i  na z n a k  z a s z c z y t u ,  z o s t a ł  
m ianowany w O xford  dok to rem  praw a. W r ó ­
c iw szy  z L ondynu , czując nadw ątlone zdrowie, 
udał się do dóbr swoich w Slązku, gdzie baw ił 
do roku  i 6 i 5, kiedy wylądowanie Bonapartego  
w e  F r 4ńcyi powołało go znowu do boju. Po­
prow adził  woysko do Niderlandów, i na granicy  
francuzkiey, gdzie w szystkie  korpusv jego ra ­
ze  n n a d e jść  me mogły, napadnięty  d. 16 czer­
w ca  od Bonapartego , został pobity i odparty . 
P rzy w a lo n y  k o n iem , którego pod nim śm ie r ­
te ln ie  ra n io n o ,  zaledwie sam n e zginął lub nie 
dostał się w niewolą Niezraź^ny tem nieszczę­
ściem, wszystko w kró tce  napraw ił,  tak  dalece, 
iż we dwa dni potem odwrócił podobną porażkę 
pod W aterloo, i p rzez  spieszne, śmiałe i szczę­
śliwe przybycie pod Belle- Alliance w yrw ał 
zw ycięz tw o  wodzowi F ran cu zó w . Nieprzcjął 
p ro p  nowanego s-bie rozeym u, ruszył naprzód, 
przym usił P aryż  do kapitulacyi,. i pow tórn ie  
Wszedł jako zw ycięzca do tey  stolicy. W  na­
grodę ty ch  nowych zasług, zaszczycił go Mo­
narcha oddzielnym i dla niego tylko samego 
przeznacz nym orderem ; posiadał już bowiem 
Wszystkie dostoyności i znaki honorow e. Po­
słał mu Król wielki żelazny k rzyż ,  otoczo­
ny złotemi promieniami, z t e m  łaskawem o- 
św iadczeniem , rż lubo wie d o b r z e , że złote 
prom ienie blasku zasług jego powiększyć nie mo­
g ą ,  miło mu wszelako dać dowód ich uznania 
p rzez  pow ierzchow ną odpowiadającą oznakę. 
Będąc M ona-cha w K apsdorf odwiedził go d. 
6 b. m. zlóżonego chorobą w K rieblow itz , do­
kąd w ysłał był wprzód doktora W iebel, p rzy ­
bocznego swojego lekarza. Zabawił Król nie­
jaki czas przy  łóżku X iążęcia, ścisnął go czu­

le ze łzami w oczach za rękę, życząc mu p ręd ­
kiego w yzdrow ien ia , co chory  bahatyr,  t r a c ą ­
cy już prawie przytom ność umysłu, przyjął z ży­
w ą oznaką wdzięczności. (Z  g a ze t berliń.)

’ W  W rocław iu  przylepiono po ulicach bezi­
mienne pismo przeciw ko ży d o m , lecz polieya 
natychm iast je zedrzeć k a z a ła , i żadnego ży­
da nie napastowano.

W e  wszystkich un iw ersy te tach  pruskich 
było w środku tego lata  2.907 uczniów, to  jest: 
w  Berlinie  1,01 i;  w H alli 7 4 5 ; w W rocław iu  
4 2 i; w Królewcu  206; w B onn  2o5; w G reifs- 
wald 65 . Między temi zaś uczniami bvło 2 , i 64 
krajow ców, a 743 cudzoziemców, 994 sposo­
biło się na teologów', 8 4 y na praw ników , 6 1 5 
na lekarzy, i 453 na filozofów, filologów i k a ­
meralistów. Było zaś pomiędzy tem i 2,907 u- 
czniatni 3 Xiąźąt, 27 Hrabiów, 12 Baronów , 
2 i i  szlachty i 2 ,654 mieszczan.

m i n e t
Ludw igsburg , dnia  8 w rześnia. Na sessyi 

Stanów dnia 6 b. m. p rzeczytano  uchw al.ną  
do Króla prośbę, aby obrady publicznie się od­
p raw ia ły .  Po żw aw ych  potem sporach p rz y ­
jęto bez żadnny odmiany pierw szy  rozdział w ia­
domego w treści p ro jek tu  k o n s ty tu cy i ,  o k ró ­
lestwie. Nazaju trz ,  w ice-Prezes W eish a a r  :;dał 
spraw ę o 4 tyni rozdziale vyspomnionego proje­
ktu  tyczącego się władz k ra jo w y ch ,  i drugi 
rozdział tegoż projektu o K r ó l u , następstw ie 
tro n u  i re jęncyi, przyjęto, z tą  tylko odmianą, 
iż M onarcha powinien wyznawać jednę z 3 re -  
ligii chrześcijańskich.

Od brzegów M enu, dnia  11 w rześnia. W .  
X ią źę  Badeński w y z n a c z y ł  oddzielna korrmissyą  
do rozpoznania napaści żydów w H e id e lb e rg u .

Przed  kilku dniami napastow ano  także ży­
dów w Kassel Pospólstwo zebrało się nagle 
w ieczorem  przed  domem bankiera Arona Cans, 
żyda, i zaczęło wołać H epp! Ani żołnierze, ani 
policyanci me mogli schw ytać  nikogo z woła- 
jąoych. G dy się to  dz ia ło ,  zgaszono n a ty ch ­
miast wszystkie świece w domu owego ż 'd a ,  
k tó ry  nazaju trz  podał skargę drt władzy poli- 
cvyney, i prosił o opiekę. Zapewniono mu ją, 
rów nie  jak innym żydom , fcenrym jednak za ­
lecono, aby się skromnie sprawowali.

Dnia 8 b- m. wydarto w D a rm sta t obw ie­
szczenie z powodu napaści żydów. W y rażo n o
w n c n i :  ■ Bolesne d. świadczenie nauczyło, iż
nikczemne i godne kary  p rzed s ięw z ięc ia , ja­
kich ssę pospólstwo w pewr>em niemieckietn m ie­
ście przeciw ko be?pt«cz? ń .lwu żydów dopuści­
ło, rozciągnęły się, wiyśnie jak zaraza, do in­
nych  także miast w Niemczech, lubo się tego 
n ie m o ż n a  było spodziewać w  w ie k u ,  w k tó ­
ry m  się ludzje chlubią oświatą  i liberalnym spo­
sobem m yślen ia .” p o s tan o w io n o ,  iż gminy'-są 
odpowiedzialne za wszelką szkedę, jakąhy n a ­
dal żydom zrządzono.

Jarm ark  w Frankforcie  nad M enem  nie był 
bardzo liczny. W ie lu  żydów, bojąc się now ych  
rozruchów, nie przyjechało zza granioy ; zabro­
niono, oraz żydom chodzić w czasie jarm arku 
z tow aram i po domach.

Na 32giey sessyi eym u związku niem iec­
kiego , odprawioDey dma 2 b. m. w  F rankfor­
cie , oświadczył poseł P rusk i ,  iż M onarcha je­
go chce się przyłożyć do pensyi dla byłych je­
zuitów w M oguncyi.



Zaślubiona niedawno Królowa Hiszpańska, 
jadąca pod nazwisklem Hrabiny Plauen, przy­
b iła  dnia 4 b. m. do Wurzbutga. Nazajutrz 
była na kazaniu w kościele katedralnym, a po- 

t tem na mszy w kaplicy zamkoWey. Po połu­
dniu zaś udała się na nieszpory do kcźcioła ka­
tedralnego, oglądała relikwije ś. Brunona , bi­
skupa, i skarb.ec. Wieczorem zaszczyciła o- 
becnością swoją teatr, gdzie grano drama pod 
napisem : Król J ear-, a dnia 6 b. m. po mszy 
puściła się w dalszą drogę do Hiszpanii przez 
Struzburg.

Publiczność w Frank/orcie częściey teraz, 
niż dawniey, widzieć może Hrabiną Gothland, 
Królową S .wedzką, któróy, siostra jey, małżon­
ka Józefa Bonapartego, z córkami swemi to­
warzyszy. Przejeżdża się każdego dnia zrana.

Zawarta przed dwoma laty między wielu 
uniwersytetami nirmieckiemi i zagraniczne mi 
umowa względem wzajemnego udzielenia sobie 
nowo wychodzących pism akademickich, coraz 
większego nabiera wzrostu. Należą do niey u- 
mwersytety niemieckie ; w Berlinie, Wrocła­
wiu, E .  langen, Freybwgu, Giessen , Getyndze, 
Greijswald, Halli, Heidelbergu, Jena, Kiel, Kro­
k u  cu, Landshut, Marburgu, Rostoku, Tubindze 
i W urzburguj tudziez zagraniczne uniwersy­
tety : w Krakowie, Warszawie, Dorpat i Ko­
penhadze. Spodziewać się należy, i i  wszyskie 
uniwersytety w Rossyi i Niderlandach póydą 
za tym przykładem.

Wydrukowane w pewnym mieście niemie- 
ckiem pisemko : Czyli w Niemczech można się
obawiać rewolucyi ? zawiera międey innemu :__
,, Nie trzeba zapominać , iz nayokropnieysze 
wzruszenia często z małych przyczyn pocho­
dzą , które niesłusznie, trefunkiem, lubimy na­
zywać. Początkowe oznaki strasznego poru­
szenia ludu, bardzo łatwo i często ułudzić mo­
gą. Massa leży bez ruchu w gnuśney spokoy- 
ności, lecz łatwo poruszyć się może; iskra jest 
przygaszoną, lecz ją lekkie dmucbnienie roznie­
cić potrali. Słabe uderzenie wybije kamień zć 
zgniłego muru , który się potem cały obala. Skok 
kozy, wzlatywanie orła, zrzuca zwierzchołka 
A lp , mały ułamek lcdu, który spadając, po­
większa się z łoskotem w ogromną massę śnie­
gu, i przyjemną dolinę zasypuje. Człowiek mo­
że zaiste w przyzwoitym czasie zrobić co chce 
z kamieniem , iskrą i kawałkiem lodu, ale nie 
z walącym się gmachem, zapaloną i wylatują­
cą na powietrźe miną, i spadającą ogromną 
massą śniegu. Nie powinniśmy więc lekce wa­
żyć ścierania się stronnictw w Niemczech, jak­
kolwiek często śmiesznerai się wydają. ”

A n g l i a .

Londyn dnia 7 września, Pan Robert W il­
son , członek Parlamentu obrany pbzez obywa­
teli w Southmark, a bawiący teraz w Paryżu, 
napisał do wspomnionych obywateli ubolewa­
jąc nad Wypadkami w M anchester, i oświad­
czając, iż skoro zechcą odprawić zgromadze­
nie , zjedzie umyślnie, i będzie im przewo­
dniczył.

Sąd przysięgłych w Lancashire odrzucił 
skargę Hunta przeciw-ko wymienionym 
nierzom jazdy milicyi, oskarżonym o umyślne 
kaleczenie spokoynie zgromadzonego ludu.

Słychać, iż Pan Burdett ofiarował 200 gi- 
neów na zbieraną publicznie w Manchester

> m m ,  , ,  , ,  IIB ^.........................................

Wolno Drukować. Ignaoy Reszka Kom. Cent, Czl.

składkę dla osób ranionych tam d. 16 z. m. 
Pospólstwo w Manchester dotąd jeszcze rzuca 
często kamieniami na pojedynczych żołnierzy 
mihcyynych, lub też innym sposobem ich na­
pastuje. Dwóch takich żołnierzy padło nieda­
wno ofiarą zemsty ludu. Raniono oraz niebez­
piecznie żołnierza ż i 5go półku dragonii.

Zaczęły się w Chester i Lancashire bada­
nia sądowe z powodu oskarżenia Hunta i wspól­
ników jego, i zapewne niejaki czas potrwają. 
Sąd przysięgłych uznał 2 reformatorów, na­
leżących do rozruchu w Macclesfield, za win­
nych , i iednego na 18tomiesięczne, a drugie­
go na 6sciomiesięczne, więzienie skazano.

Sąd przysięgłych w Chester ucłwalił po­
dziękowanie dla jazdy milicyi w Manchester 
za rozpędzenie zgromadzonego ludu, i oświad­
czył się przeciw ko reformatorom, którzy wol­
ność mają w ustach, a oszukaństwo i rabunek 
w sercu , i którzy niegodziwość do tego sto­
pnia posuwają, iż nawet nauki Pisma święte­
go podają w pogardę.

Czynią tu różne zakłady z powodu wybu­
chnąć mogacey woyny między Hisżpaniją i 
północną Ameryką.

r  R 4 W c Y A
Paryż, dnia 9 września. Marszałek SouHt 

udał się z rodziną swoją do St. Amand, gdzie 
się urodził.

Jeśliby Pan Royer Collard chciał konie­
cznie złozyć urząd Dy rektora Kommissvi oświe­
cenia publicznego, w tym razie następcą jego 
ma bydż Pan Portalis, którego: się powrotu 
z Rzymu  spodziewamy , lub Margrabia Fonta- 
nes. Wspomniona kommissya wydała nastę­
pujący ostateczny wyrok w sprawie professo- 
ra  Bavoux ; „Ody tak z obrony, jakoteź se- 
xternow nauczycielskich professora Bavoux, po­
kazuje s ię , iż ten zamiast tłumaczenia praw, 
które były jedynym dawaney nauki przedmio­
tem, wdawał się w sądzenie o tychże prawach, i 
gdy tak nierostropne i zuchwałe zdania jego 
dały powód do kłótni i rozruchu uczniów w szko­
le prawa, oraz przerwania nauk, postępek więc 
prolessora B a v o u x  zasługuje na publiczną na- 
ganę od Kommissyi oświecenia narodowego, 
która razem cofa udzielone mu tymczasowe 
zlecenie dawania nauki o prawach cywilnych 
i kryminalnych, stanowiąc , iż bez wyraźnego 
jey pozwolenia nie może publicznie nauczać. 
Wyrok ninieyszy ma bydź przeczytany pro- 
fessorowi Bavoux na ogólnem zgromadzeniu 
akademii.”

Pomiędzy wystawionemi w muzeum pło­
dami przemysłu narodowego, jest także Chro­
nometr (czasomiar) Pana Peschot, Kilku arty­
stów i rękodzielników, których roboty Szcze- 
gólniey celowały, otrzymało od Króla ozdobę 
legii honorowey. Obecni tu właściciele zna­
cznych rękodzielni bawełnianych, byli wczoray 
u Monarchy, który z nimi długo rozmawiał. 
Pan Gateau wynalazł machinę do pompowania, 
daleko tańszą od zwyczayney pompy, która za u- 
życieni jednakowey siły bądź ludzi bądź koni,mo­
że dostarczać dwa razy więcey wody do 
wysokości, jaka się podoba.

Kurs wilen. na assyg : rubel sr., 5 r. kop. 8 4 | ,  
dukat hol. nowy r. n  kop. 2 5, stary r. 11, impe- 
ryał r. 07 , kop. 3o.

m' ** W ilnie w Drukarni Redakayi pism  pary od.
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O g ł o s z e n i , a .
i .  O d R z ą d u  O bw odu  B ia ło sto ck ieg o  o g ła sza  

się  : i i  będące w  tu te j s z y m  obw odzie  k o n su m p cyy -  
n e i  p r o p in a c y y n e  p o b o r y , postan ow ion o  o d d a ć  
w  a re n d o w n ą  d z ie r ża w ę  do  1820 roku; a  ż a ty m  
ż y c z ą c y  w z ią ć  ta k o w ą  d z ie rża w ę , zech cą  p r z j -  
b y d ź  do ago o d d z ia łu  tego  R z ą d u , z  p ew n e m i  
e w ik c y a m i o d p o w ied n iem i tr z e c ie j  części r o c z n e j  
o d k u p n e y  s u m m y , w  n a stęp u ją cy  cli te rm in ach :  
p ie r w s z y  d n ia  a, d ru g i  10, a  tr z e c i o s ta tec zn y  
i 5  m iesią ca  oniobra te r a ź n ie js z e g o  roku  , g d z ie  
im  b ędą  o k a za n e  w a ru n k i i  t a r y f y , p o d łu g  k tó ­
r y c h  te p o b o ry  lic y to w a ć  się będą- W ie le  z  k tó­
re g o  m ia s ta  w c h o d z i do skarbu a re n d y , p r z y łą ­
c z a  się  tu  osobna wiadom ość,.

S e k re ta rz  K a rd y n a ło w sk i.

T e ra źn ie  j s z a  ilo ść  aochodu  z  k o n su m p c ji i p r o ­
p in a c j i .

K on su m p­ P r o p in a ­

w  P o w ie c ie  B ia ło stock im
c j i . c j i

ru b li kop ru bli kop

Z  m ia s t: B ia łegostoku 29068 2 H 1867 3 46 |
—  •—  Z a b łu d o w ia 5 4 00 — — —
— —  G o n ią d za  . . 5 3 i 5 63f 3092
■-------- K n js z y n a  . . 2976

i 4 óó
7<H 5228 465

---------Jasin ów ki . . __. --
•—• —  S u ra ża  . . . 1107 24J 1731 56*
-------- - C h o ro szc zy i 633 8 .  i —  . —

O g ó ł 4 7 4 1 1 26720 86*
w  P o w ie c ie  B ie lsk im

Z  m iast: B ie lsk a 6910 20I 10187 665
-------- B ra ń sk a  . . 434o 67* 2709 s i
---------O rli . . . 5979 98* •—
---------B oćkow  . . 5652 io £ —
---------K le s z c z e l 2891 99 2363 26I
---------N a r w y  . . i o63 1 1 758 895

O g ó ł 2i 5 i 8 7 15968 855
W P o w ie c ie  Soko lsk im

4677 4 o fZ  m iast: S okó łk i -  - 39 6 g 47
_____ _ W a silk o w a  - 2658 i o f 2208 34*
---------D o m b ro w y  - 2285 541 11 52 —
--------- Ja n o w a  » - 2870 25 -ł 3628 79i
—- —  K o r y c in a 800 --- — —
-------- - S id r y  -  -  ‘ 2126 8 i — •—

--------  S u ch eyw o li - 3 i 89 i 3 i 4 5 o —

A-------- O delska  -  - 65o — . .—. ___ _

_  __. TSowegodwora i o 63 5 6 4 1 — :
__ __  K u ź n ic y  -  - 1771 731 810

O g ó ł ru b li 08020  kop. 82-7
w  P c ie  D ro h icz y ń sk im

Z  m iast: D r o h ic z y n a  - 2687 82 3 997
-------- - S ie m ia ty c z  - i o 4 og 57i ---
.—. —  C iech an ow ca 5 3 15 52 ___ ---
—  „  M ie ln ik a  - - 797 33-1 i 453
---------N ie m iro w a  - 797 33i —•

w  O  g u l t J 9977 58| 545o 57*j

P r ó c z  tego  kru pkow e z srebrem i

j
m ia s ta  S okółk i - - - 4 o2 ..... ,—  |

Z g o d n o : S ek re ta rz  K a rd yn a ło w sk i.

D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E .
• ■ W  następujący W torek to jest dnia 

2  3 bieżącego mc a i roku daną będzie na 
tu te jszym  teatrze wcale nowa Komedy a 
heroiczna z francuzkiego PP. Boirie, M d  - 
lesville i Merle przetlómaczona w W ar- 
szawie, we trzech aktach, p o d ty tu łe m :  
Dwóch wielkich Piotrów , czyli Saardam- 
ski TVoyt, w której to sztuce JP ani Ledó- 
chowska, p rzed  swoim wyjazdem do W ar- 
sżawy, po raz ostatni da się widzieć na 
scenie W ileńskiej.

O g ła s z a  się  p o  r a z  d r u g i i  tr z e c i .
2 O d  r z ą d u  gu bern ia ln ego  L ite w s k o -G r a -  

d z ie ń s k ie g o  o g ła s z a  s i ę :  i ż  w  g u b e rn ii g r o ­
d z ie ń s k ie j  , m ieście S ło m m ie  z n a jd u ją c y  się  
m u ro w a n y  d w ó p ią tr o w y  dom  , n a le żą c y  d o  t a ­
m e czn eg o  o b y w a te la  ż y d a  C h ą im a  Ó w s ie jo w i-  
c z a  L a n d e , o d d a n y  w  e w ik c y ą  z a  o b y w a te la  
F ttu  N o w o g r ó d z k ie g o ,  m ia s tec zk a  H o r o d y s z c z a ,  
ż y d a  W u lf a  W ilb is z e w ic z a , z a d łu żo n e g o  sk a r­
b o w i z a  ro zm a ite  p o d ję te  d o s ta w k i ru b li a s s y g .  
5o,a52  kop . y6 , o ce n io n y  do  20000 ru b li a -  
s y g . ,  p r z e z n a c z o n y  na p r z e d a ż  z  p u b lic zn e g o  
ta rg u  ; d la  n a b y c ia  la k o w e g o  dom u  , w z y w a ­

j ą  się ż y c z ą c y , k tó r z y  ze ch cą  p r z y b y d ź  d la  
ta r g ó w  do  S ło n im sk ie g o  m ie sk ie g o  r a tu s z a ,  n a  
te r m in y :  p ie r w s z y  d n ia  2 .4 ,  d r u g i  5 o n a s tę ­
p u ją c e g o  m ca  o k to b r a ,  a n a  tr z e c i  o s ta te c z n y  
d n ia  2 8  m ca  n ow em bra  te r a ź n ie j s z e g o  roku , 
d o  te g o  g u b ern ia ln eg o  R z ą d u .  S ep tem b ra  u  
d n ia  1 8  i g  roku.*

S e k re ta rz  K a z im ie r z  S iedlecki.

5 O d  R -ządu  G u bern ia ln ego  w ileń sk iego  o g ła ­
s z a  się , iż  z  pow o d u  n ie ja w ie n ia  się n a  d a w n ie j  
n a zn a c zo n e  te rm in y  , d la  n a b y c ia  dom u , w  S z a -  
w elsk im  p o w ie c ie , m ia s teczk u  J a n is z k a c h , ż y d a  
A b ra m a  C h azen a , p o stan ow ion o  p r ze d a ć  , n a  z a ­
spoko jen ie  skarbow ego  p o szu k iw a n ia  w  sp ra w ie  
zm a r łe g o  ju z  K o m m issy o n iera  8e y  k la s s j  D e r -  

f e ld e n a  n a zn a c zo n e  n anow o te r m in y ; d n ia  20 ,  
24 i  27 m ca  n ow em bra  te r a ź n ie js z e g o  r o k u , a -  
za te m  ż y c z ą c y  b y d ź  u częsth ik iem  l i c y t a c j i  i  n a ­
b y c ia  w spom n ian ego  dorrlh , zech cą  p r z y  b y d ź  
n a  te te rm in y  do tego  G uber. R z ą d u . D n ia  28  
a u g u sta  1819 roku .

A ssesor J sk rzy ęk i. S e k re ta rz  N o w ic k i.

5 R oku  1819 w rz eśn ia  4 dnia. M ocą re ­
m is y  Sądu Ziem . S z a w e l s k ie g o , dnia 5 s ierpnia  
b. r . ,  z a s z ł e y : T a x ę  i E x d y w i z y a  m ajątku  B e y -  
m a y ń , w p ttc ie  S za w e lsk im  le żą c eg o ,  d z ie ­
d z ic tw a  JPana J óze fa  PaszkoW icza  p rz e z n a c z a ­
jący  Sad T a x a to r s k o -E x d y w iz o r sk i  , w  t e r m i­
nie c y to w a n ą  rem isą  zakreślonym  dnia x t e r a -  
f .n ieyszego  m c a  do w sp onm ionych  dóbr p r z e b y ­
w sz y  , p ie r w ia s tk o w e  z a ła tw i ł  stosunki,  tu d z ież  
k o m p o rta cy ą  w sze lk ich  pism  na 20 b. ni. do 
K an ce llary i  Z iem . S z a w e ls k ie y  p rze zn a cz y ł  i na 
p o w t ó r n y  zjazd dzień  4 n a s tę p n eg o  raca l i s to ­
pada d e te r m in o w a ł  , aby p rze to  w s z y s c y  pre-  
te n so r o w ie  jawili s i ę  W Kur. Lit.  aw izu jąc  nie-  
p rzy b y w a ją c y m  am isyą  zap isać deklaruje.

Sądu  T a x a to rsk o -ex d y w izo r sk ieg o  R egen t  
Ildefons D e m o n to w ic z .

5 . N iż e y  podpisana z n a y ż y w s z y m  u c z u ­
c iem  żalu  u traciła  m ę ż a  sw ojego  ś. p. S ta n i­
s ław a  K u lik ow sk iego  S zam b, b- d w o r u  P o ls ,  
k tó r y  n ie z o s ta w ił  po sob ie  m ajątku le ż ą c e g o ,  
l e c z  w  obligach  i ru ch om ośc i.  F u n d u sz  te n  je­
go  zo s ta ł  u r z ę d o w ie  sp isany, dla w r ę c z e n ia  go  
su k eessorom . G d y  zaś dotąd żaden się  n ie z n a ­
laz ł,  a k r e d y to r o w ie  ze sz łeg o  Szam belana  n i -  
że.y podpisaną kilku już p ozw am i z a a d c y t o w a -  
l i ,  p rze to  podaje n in ie y sz e  do G a z e t  o g ło sz e ­
n ie ,  ab y  sukcessoroWiC) tak  dla p rzyjęcia  p o z o ­
sta łego  po z e s z ły m  S zam belanie  K u lik ow sk im  
iunduszu , jako t e ż  d la  od p o w ie d z i  n retensorom ,  
ze ch c ie l i  o d e z w a ć  s ię  i ‘do  W i ln a  p r z y b y ć .  D at  
dnia 9  7bra 1 8 : 9  r. E lż b ie ta  K u lik ow ska .

R o k u  1 8 1 9  7bra 10 dnia t a k o w e  o g ło s z e ­
nie w o ln o  d ru k ow ać A d am  Z apaśn ik  S ęd z ia  
G rodz. W i le ń .


